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ZIEMIE ZACHODNIE

„KOMUNIKATY MAZURSKO - W AR­
M IŃ SK IE”. K w artaln ik , n r  2/1961. 
S tacja Naukowa Polskiego Towa­
rzystw a H istorycznego w  Olsztynie, 
O lsztyn 1961, s. 159.

Dział artykułow y powyższego n u ­
m eru „K om unikatów ” otw iera praca 
I. Janosz-B  i s k  u  p o w  e j p rzedstaw ia­
jąca w arunk i historyczne przestrzennego 
rozw oju m iasta  Reszla od X III do po­
łowy XX w. J. O b ł ą k w  artyku le  pt. 
„Feliks N ow owiejski jako organista w  
O lsztynie” przedstaw ia m ało dotąd zna­
ny fragm en t z życia w ybitnego kom po­
zytora (artyku ł nap isany  w  15 rocznicę 
śm ierci Nowowiejskiego).

Na bardzo obszerny dział m a te ria ­
łów sk ładają się następu jące prace: 
B. W i l a m o w s k i ,  J.  M u c h a ,  O sad­
nictwo w iejskie w  woj. o lsztyńskim  po 
r. 1945; T. G r y g i e r ,  Z dziejów  szkol­
n ictw a w iejskiego na M azurach i W ar­
m ii w  pierw szej połowie X IX  w.; 
T. O r  a c k  i, S y lw etki polskich nauczy­
cieli i organizatorów  szkolnictw a na 
W armii, M azurach i Pow iślu w  1. 1910— 
1939; J. J a s i ń s k i ,  W ykaz polskich 
czasopism i kalendarzy  na M azurach 
i W arm ii w  1. 1718—1939, znajdujących 
się W bibliotekach krajow ych  i zagra­
nicznych; A. S t  e f  f e n , P rzyczynki 
językoznawcze z W arm ii.

Zeszyt zam ykają, jak  zwykle, re ­
cenzje oraz artyku ły  dotyczące życia 
naukow ego woj. olsztyńskiego (E. Su- 
kertow a-B  i e d r a w i n a ,  W ystaw a cza­
sopism polskich na M azurach i W arm ii 
od 1718 do 1961, S. F l i s ,  Pięciolecie 
Biblioteki L ekarskiej w  Olsztynie; 
T. G r y g i e r ,  Gość z NRF w  W oje­
wódzkim A rchiw um  Państw ow ym  w Ol­
sztynie; Z. L i c h a r e w a ,  S praw ozda­
nie z działalności M uzeum w  K ętrzynie).

„SZCZECIN”. M iesięcznik Pom orza Z a­
chodniego, zeszyt 3/1961. W ydaje 
Zarząd W ojewódzki TRZZ i Szcze­
cińskie Tow arzystw o Naukow e. — 
Szczecin 1961, s. 103.
W w ym ienionym  powyżej zeszycie 

„Szczecina” opublikow ano pracę F. Jo r-  
dana, Życie i twórczość F eliksa Cie- 
chomskiego (Ciechomski zm arł w  r. 1958, 
ostatn ie 1 0  la t swego życia i  twórczości 
zw iązał jak  najściślej ze Szczecinem).

Ponadto  w  skład num eru  weszły 
spraw ozdaw cze artyku ły  F. Jo rdana 
i J. Ostromęckiej przedstaw iające ży­
cie k u ltu ra ln e  oraz społeczno-gospo­
darcze Szczecina w  drugiej połowie 
1960 r.

TADEUSZ M IKULSKI: T em at W rocław. 
Szkice śląskie. Z akład  Narodow y 
im. Ossolińskich — W ydawnictwo. 
W rocław  1961, s. 467+ ilustracje . 
Tom szkiców h istoryczno-literackich  

poświęconych problem atyce śląskiej sk ła­
da się z 46 artyku łów  i 15 recenzji, d ru ­
kow anych już w  prasie , czasopism ach 
naukow ych i innych publikacjach  zbio­
rowych. K siążkę podzielono na dwie 
części: „Z przeszłości” oraz „Dzień dzi­
siejszy”. Część p ierw sza zaw iera prace
0 charak terze naukow ym , część druga 
publicystykę k u ltu ra ln ą . Tom uzupełnio­
no „Śląską b ib liografią  prac Tadeusza 
M ikulskiego” (zestaw iła Z. M ikulska).

DOROTA BADURA-SIM ONIDES: Baśń
1 podanie górnośląskie. Ś ląski In sty ­
tu t N aukow y w  K atow icach. B ibliote­
czka Wiedzy o Ś ląsku (seria etnograficzna 
n r 2). K atow ice 1961, s. 74.

A utorka szczegółowiej om ówiła sto­
sunek  baśn i i podań górnośląskich do 
ogólnopolskich; polskość górnośląskich 
baśn i i podań (podw ażaną często przez
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Niemców); polskie tradycje historyczne 
i ku ltu ra ln e  w  baśni i podaniu górno­
śląskim .

Końcowe w nioski rozw ażań au tork i 
są następujące: 1 ) baśń i podanie gór­
nośląskie czerpie ze źródeł wspólnych 
całej Słowiańszczyźnie; 2) podstawowy

zasób w ątków  w ykazuje ścisły zw iązek 
k u ltu ry  śląskiej z ogólnopolską k u ltu rą  
ludow ą; 3) w  podaniach śląskich żyją 
polskie tradycje  historyczne i ku ltu ra lne; 
4) u tw ory te  posiadają jednak  pewne 
cechy regionalne, śląskie.

Zestaw ił: W. T.

NIEMCY W DOBIE IM PERIALIZM U

N iem cy b ism arckow skie

HANS ROTHFELS: Z ur S tellung Bis- 
m arcks im deutschen Geschichtsbild. 
„Geschichte in W issenschaft und 
U nterricht", R. X II, 1961, n r 4, s. 
209—220.

Autor, należący do na jw y b itn ie j­
szych w  Niemczech zachodnich znaw ­
ców Bism arcka, tw ierdzi, iż odpowiedź 
na tem at sform ułow any w  ty tu le  zawsze 
będzie w  pew nym  stopniu subiektyw na, 
uw arunkow ana św iatopoglądem  ocenia­
jącego. Potw ierdzeniem  te j tezy jest 
także artyku ł Rothfelsa. A utor elim inuje 
w  nim  krańcow e poglądy na Bism arcka, 
pozytywne oraz negatyw ne, i usiłu je 
w  w iększym  stopniu  pow iązać swego 
bohatera z epoką, p rzedstaw iając go, 
w przeciw ieństw ie do tak ich  badaczy 
jak  Johannes Ziekursch i Wolfgang 
Mommsen, jako w ytw ór swego czasu. 
O stateczna ocena B ism arcka jest pozy­
tyw na. Rothfels bowiem bardziej zw al­
cza poglądy skrajnie negatyw ne niż 
sk rajn ie pozytywne.

A rtykuł R othfelsa nie w nosi nic 
nowego w  poglądy tego au to ra  na B is­
m arcka, znane z następujących wcze­
śniejszych publikacji: 1) „Problem s of 
a B ism arck-B iography”, Review  of Po- 
litics” vol. IX, 1947; artykuł ten  uk a­
zał się także w  języku niem ieckim  w 
„D eutsche B eitrage” 1948, H eft 2; 2) 
„B ism arck und das 19. Ja h rh u n d e rt” — 
po raz pierw szy wygłoszony w  form ie 
re fera tu  n a  I pow ojennym  zjeżdzie 
Zw iązku N iem ieckich H istoryków  w  1949 
r. w  M onachium . D rukiem  ukazało się 
w „Schicksalswege deutscher Vergan- 
genheit, F estsch rift fiir  A. K aeh ler”, 
D usseldorf 1950; 3) we w stępie do p u ­

b likacji dokum entów  pt. „B ism arck und 
der S taa t”, wyd. II, S tu ttg a rt (1953).

N iem cy w ilhelm ińskie

HORST' JABŁONOW SKI: Die deutsch- 
polnischen Beziehungen im 19. und 
20. Jah rh u n d ert. „G eschichte in  W is­
senschaft und U n te rrich t”, R. XII, 
1961, n r  7, s. 448—453.
Jest to  a rty k u ł recenzyjny om aw ia­

jący pr&cę Im anuela G e i s s a ,  „Der pol­
nische G renzstreifen 1914— 1918. Ein 
Beitrag zur deutschen Kriegszielpolitik 
im E rsten W eltkrieg”, L iibeck/Ham burg 
1960 (Historische S tud ien  H eft 378). Za­
sługuje on na uw agę głównie ze w zglę­
du na to, iż uw idacznia rew izjon isty­
czne poglądy recenzenta, k tó ry  należy 
do grona badaczy spod znaku O stfor­
schung.

WILHELM M ICHAELIS: D er Reichs- 
kanzler M ichaelis und  die papstliche 
F riedensaktion  1917. Neue D oku- 
mente. „Geschichte in W issenschaft 
und U nterrich t” , R. XII, 1961, nr 7. 
s. 418—434.
A utor arty k u łu  jest synem  byłego 

kanclerza Rzeszy. P raca  powyższa i opu­
blikowane w  załączeniu 3 dokumenty 
z pryw atnego archiw um  jego ojca rzu ­
cają nowe św iatło na spraw y zw iązane 
z papieską m ediacją pokojow ą i nie­
miecką odpowiedzią. O publikow ane do­
kum enty, to  m em oriały m in istra  spraw  
zagranicznych K iih lm anna z 3 IX  1917 
i 8  IX  1917 oraz W ilhelm a II. Z m em o­
riałów  K iihlm anna w ynika, że był on 
skłonny zrezygnować z Belgii jako n ie­
m ieckiego celu w ojennego a naw et za­

Przegląd Zachodni, n r 4, 1961 Instytut Zachodni



Zapiski bibliograficzne 455

płacić za poczynione tam  zniszczenia 
wojenne. N atom iast m em oriał W ilhelma 
w yraża zastrzeżenia w stosunku do za­
m iaru  K iihlm anna.

HANS M EIER-W ELCKER: Die deutsche 
F iihrung an d e r  W estfront im, 
Friihsom m er 1918. „Welt ais Geschi­
ch te”, R. XXI, 1961, n r 3, s. 164— 
184.
A utora in teresu je nie ty le samo n a­

czelne dowództwo, ile um iejętność do­
konyw ania oceny sy tuacji wojskowej 
przez to  dowództwo. W centrum  uwagi 
au tora zna jdu je  się osoba generalnego 
kw aterm istrza Ludendorffa. Otóż M eier- 
W elcker dochodzi do w niosku, że Lu- 
dendorff nie był zdolny do racjonalnej 
oceny sytuacji wojskowej. W m aju 
1918 r. w yrażał on pogląd, iż w ojna 
potrw a jeszcze długo i  mimo sta le ro ­
snącej p rzew agi w roga, w  zw iązku z 
napływ em  w ojsk am erykańskich, kon ­
tynuow ał akcje zaczepne zam iast przejść 
do defensyw y. L udendorff łudził się 
jeszcze w  lipcu 1918 r., że F ran cja  za­
łam ie się podobnie jak  Rosja carska 
na sku tek  niem ieckich ataków . W idział 
or> tylko możliwość zwycięstwa albo 
upadku  Niemiec. P rzy  tak im  sposobie 
m yślenia n ie  mógł dokonywać realnej 
oceny sy tuacji w ojskow ej. A utor cytuje 
ooinię gen. H offm anna, że zaraz po za­
niechaniu  ofensyw y na Am iens nale­
żało powiadom ić k ierow nictw o Rzeszy, 
iż na froncie nie m ożna uzyskać roz­
strzygnięcia w ojny i wobec tego należy 
wszcząć rokow ania pokojowe.

Republika W eim arska

F. G. STAMBROOK: The G erm an-A u- 
strian  Customs Union Project of 1931. 
A Study of „G erm an M ethods and 
Motives. „Journal of C entral Euro- 
pean A ffa irs” Vol. XXI, N. 1, A pril 
1961, s. 15—44.
A rtyku ł oparty  jest na rew elacyjnym  

m ateria le  archiw alnym . W brew  opinii 
Eycka, który dopatryw ał się genezy p ro­
jek tu  austro-niem ieckiej un ii celnej z 
r. 1931 w  przesłankach w ew nętrzno-po- 
litycznych, au to r w ykazuje, że p ro jek t

ten  był częścią szeroko zakrojonego 
i przez S tresem anna przygotowanego 
planu  ekspansji. A rtyku ł zaw iera dwa 
załączniki. W jednym  z nich, w  piśm ie 
sekretarza stanu  Biilowa do posła n ie ­
mieckiego w  P radze z 19 kw ie tn ia  1931 
r., czytam y: „W edług m nie w łączenie 
Czechosłowacji do naszego system u gos­
podarczego jest częścią długoterm inow ej 
polityki zagranicznej Rzeszy. Skoro ty l­
ko austro-n iem iecka un ia celna stanie 
się rzeczywistością, konieczności ekono­
miczne zm uszą moim zdaniem  Czecho­
słow ację w  ciągu k ilku  la t do p rzy łą­
czenia się w  tej lub  innej form ie. W i­
działbym  w  tym  zapoczątkow anie roz­
woju, k tóry  praw dopodobnie doprow a­
dzi do rozw iązania istotnych interesów  
politycznych Rzeszy, niem ożliwego do 
osiągnięcia innym i sposobami. M am na 
m yśli niem iecko-polskie problem y g ra ­
niczne”.

N iem cy h itlerow skie
KARL DIETRICH ERDMANN: Das D rit- 

te  Reich im  Zusam m enhang der 
deutschen Geschichte. „Geschichte 
in W issenschaft und U n terrich t”, 
R. X II, 1961, n r  7, s. 405—418. 
A rtyku ł sk łada się z 3 części. W 

pierw szej mówi. au to r o zm ianach de­
m ograficznych w  E uropie w schodniej 
w yw ołanych II w ojną św iatow ą. W  d ru ­
giej części za jm uje się zm ianam i, jak im  
uległo państw o niem ieckie w  rezu lta ­
cie w ojny. Dopiero w  trzeciej części 
zbliża się do tem atu  zakreślonego w 
tytule. Jednak  i tu ta j spotyka czy te ln i­
ka zawód, ponieważ autor na pytanie: 
jak  dalece jest zakorzeniony narodow y 
socjalizm  w  h isto rii Niemiec? — od­
pow iada cyfram i ilu stru jącym i ilość zwo" 
lenników  hitleryzm u w  Niemczech w  
r. 1933,

L(AJOS) KEREKES: A kten des U nga- 
rischen M inisterium  des Aussern zur 
Yorpeschichte der A nnexion O ster- 
reichs. A cta H istorica, 1960, t. VII, 
n r  3/4, s. 355—390.
W ęgierska A kadem ia N auk p rzy ­

stąp iła  do zakrojonych na szerszą skalę 
p rac m ających na celu opublikow anie
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dokum entów  dyplom atycznych W ęgier­
skiego M inisterstw a S praw  Zagranicz­
nych. W najbliższym  czasie m a się uk a­
zać I tom  te j serii, k tóry  zaw ierać b ę ­
dzie w szystkie dokum enty w ęgierskie 
dotyczące aneksji A ustrii przez Niemcy. 
Z tego też tom u dokonany został w y­
bór niniejszych 16 dokum entów . Są to 
przew ażnie rapo rty  w ęgierskich p lacó­
w ek dyplom atycznych i obejm ują okres 
od 15 I 1936 do 30 IV 1938 r. Dokum enty 
powyższe n ie przynoszą rew elacyjnych 
w iadom ości do spraw y aneksji A ustrii, 
tym  niem niej zaw ierają  szereg cennych 
uzupełniających danych dotyczących po­
lityk i w ęgierskiej W tym  okresie. Dużą 
w artość naukow ą ma w stęp w ydaw cy 
dokum entów  L. K erekesa oparty  na 
szerszej bazie źródłowej i  ośw ietlający 
w  pierw szym  rzędzie politykę a u s tr i­
acką W ęgier i Włoch. D okum enty opu­
blikow ane zostały w  języku niem ieckim , 
przy czym w ydaw ca n ie zaznaczył czy 
jest to  ich tłum aczenie czy też b rzm ie­
nie oryginalne.

N iem cy po 1945 r. 
ALEKSANDER BERK: Die Losung der 

W estberlinfrage ist dringender denn 
je. „Deutsche A ussenpolitik” nr 
3/1961, s. 272—279.
B erk  om awia w  sw ym  artyku le  

kw estię zachodniego B erlina i niebez­
pieczeństw a stąd  w ynikające. P ropozy­
cje radzieckie uregulow ania n ienorm al­
nego położenia praw nego B erlina za­
chodniego w ysunięte w  notach do m o­
carstw  zachodnich 27 listopada 1958 r., 
a następnie podtrzym yw ane na konfe­
renc ji m in istrów  sp raw  zagranicznych 
w  G enewie w  1959 r. zostały przez Za­
chód odrzucone. N ajostrzej przeciwko 
zm ianie sta tu su  B erlina zachodniego 
w ystępuje rząd boński. A kcja zaogniania 
problem u berlińskiego przybiera n a j­
rozm aitsze form y. Nie b rak  w ięc w y­
powiedzi polityków  zachodnioniem iec­
kich głoszących, że B erlin  zachodni s ta ­
now i część R epublik i F edera lnej. Sze­
reg organizacji odwetowych i p a ra m i­
litarnych  w łaśnie w  B erlin ie zachodnim 
zw ołuje swoje zjazdy. Niesposób w resz­
cie pom inąć fak tu  incydentów  prow o­

kow anych przez w ładze zachodniober- 
lińskie wobec adm in istracji NRD. B er­
lin  zachodni jest siedzibą całego szeregu 
organizacji, k tórych  działalność sk ie ro ­
w ana jest przeciw ko NRD i innym  
państw om  socjalistycznym* a zarazem  
stanow i jeden  z p retekstów  rządu  za­
chodnioniem ieckiego do przyspieszenia 
rozbudow y Bundesw ehry.

U tw orzenie wolnego m iasta  z B er­
lina zachodniego, tak  jak  to proponuje 
Związek Radziecki, usunęłoby poważny 
punkt zapalny z areny  m iędzynaro­
dowej.

HEINZ ICRUSCHE, INGO OESER. 
HANSJOCHEN VOGL, JURGEN 
ZENKER: Die D ringlichkeit der 
F riedensregelung m it D eutschland 
und ihre vó lkerrech tlichen  G rund- 
lagen. „Neue Ju s tiz” n r  13/1961, s. 
433—440.
A utorzy om aw iają poszczególne 

aspekty tra k ta tu  pokojowego z N iem ca­
mi na tle  po lityki prow adzonej przez 
oba państw a niemieckie. S praw a tr a k ­
ta tu  pokoju z N iem cam i uw idacznia 
w yraźnie różnicę w  polityce wobec 
Niemiec m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  
a państw am i zachodnim i. Zwłaszcza 
stosunek rządu  NRF do NRD nie u ła ­
tw ia an i zaw arcia tra k ta tu  pokojowego, 
ani porozum ienia m iędzy obu częściami 
Niemiec.

O m aw iając potrzebę zaw arcia tra k ­
ta tu  pokojowego autorzy naw iązują do 
uchw ał poczdam skich i K a rty  N arodów 
Zjednoczonych. W ywody te  obszernie 
analizują węzłowe p unk ty  przyszłego 
tra k ta tu  pokoju z N iem cam i jak : sp ra ­
wa B erlina zachodniego, neutralności 
Niem iec oraz zagadnienie w pływ u tr a k ­
ta tu  pokoju z obu państw am i n iem iec­
k im i na zbliżenie m iędzy nim i. Z akoń­
czenie rozważań stanow i spraw a za­
w arcia tra k ta tu  pokoju z NRD. W nio­
ski, jak ie w yciągają autorzy przy po­
ruszan iu  wyżej w ym ienionych kw estii, 
sk łan ia ją  do uznania propozycji w y­
suw anych przez Związek Radziecki za 
najkorzystn iejszą drogę rozw iązania p ro ­
blemu niemieckiego.

Zestaw ili: J.K ., Z .K ., J . M.
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